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Lwów. wtorek 15 grudnia 1925 


Rok XVI. 


Uczeni w sprawie budżetu twórczości naukowej. 
Turkiestan w płomieniach walk antydolszewiekieh. 


„Król automobilowy" Ford, dbający zawsze o 
przedsiębiorczej Amerykance specjalne auto, zbudowane „na urząd“, 
miss zamierza odbyć podróż dookoła świata. Boki i koła wozu opatrzone są napisa- 
mi w najrozmaitszych językach świata. 


reklamę, otiarował pewnej 


którem owa 


Przesilenie w stronnictwie G]rześt. Demokracji 


(Telefonem od naszego korespondentaj. 


Warszawa, 13, grudnia. (Z.) | Chacińskiego. W łonie klubu po- 
We wtorek odbędzie się posie- | wstały nieporozumienia na tle 
dzenie pełnego Klubu Ch.-D., któ- | niedawnych wyborów. na zasa- 
re zajmie stanowisko wobec nie- | dzie których p. Koriantv wszedł 
spodziewanej rezygnacji prezesa ' do komisji politycznej klubu. 


Czerwone Chiny zadzieraą z całą Europa. 


Os!rzeliwanie pociągu w ozącego eu o, e czyków. 
(Radio „Gaz. Por.') 


Berlin 13. grudnia, Pociąg i- | tego pociąg został unieruchomio- 
dący z Pekinu, w którym znajdo- | ny. Rannych nie było. Ostrzeliwa- 
wali się sami Europeiczycy, a, nie pociągu idącego mod flaga 
między nimi wiele wybitnych o- | neutralną zostało zaskarżone 
sobistości z kolonji europejskiej w | przez ambasadorów do trybunału 
Pekinie, był ostrzeliwany przez | w Hadze jako naruszenie neutral- 
artylerję, przyczem 2 granaty | ności. 
trafify w lokomotywę. Wskutex 


Wielka manifestacja 
sił moralnych i wartości duchowych. 


Tak ocenia pogrzeb Reymon a prasa fraucuska. 


Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.) | mą pobożnością, pochylające się 
Podkreślając wzruszający cha- | przed trumną tym samym powa- 
rakter ludowy pogrzebu śp. Wła- | żnym ruchem i łaczące sie w ża- 
dysława Reymonta, korespon- | łobnem skupieniu, doznawało się 
dent „Figara“ w Polsce pisze: | zupełnie naturalnego uczucia i- 
Patrząc na te zastępy wieśnia- | czestniczenia w wielkiej manife- 
ków, byłych obywateli trzech | iacji sił moralnych i wartości 
mocarstw, składają hołd z tą sa- I duchowych. 


Uroczystość stulecia warszawskiego 


obserwatorjum astronomicznego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13, grudnia. (Z.) | stość zagaił rektor Pieńkowski 
Dziś o godzinie 12-ej w południe, | poczem dyrektor obserwatorium 
w uniwersytecie warszawskim, | p. Kamieński wygłosił przemówie 
odbył się uroczysty obchód stu- ;, nie pod tytułem „Astronomowie 
lecia obserwatorium astronomi- | polscy, a nauka światowa“. 
cznego warszawskiego. Uroczy- 4 


Francuskie warunki dia Rosji sowieckiej 


Rezultat narad B' anda z Cziczerinem. 

Paryż, 13. grudnia. (Tel. G. P.) p stycznia i wtedy rozpocznie się dysku- 
Jak podaje „Le Journal", wczorajsza | sja na wielką skalę. Ze strony Francji 
rozmowa Brianda z Gziczerinem doty- | uważają za najważniejsze. 1. słuszna 
czyła wszystkich kwestji znajdujących nregnlowanie dłngów rosyjskich, 2. po- 
się na porządku dziennym.” W środę | wrót Rosji do polityki enropejskiej jest 
odbędzie się ponowna rozmowa mię- | rzeczą nieodłączną od woli pojednaw- 
dzy tymi mężami stanu, poczem Czi- | czej, która powinna się ujawnić przez 
czerin i Rakowskij odjadą do Rosji, | usunięcie różnych manewrów, prowa. 
aby powiadomić Moskwę g sytuacji. | dzonych pod płaszczykiem trzeciej 
Rakowskij wróci do Paryża w połowie * międzynarodówki. 

‘chorób 


SANATORJUM piersiowych 


im. Dr. DŁUSKICH — Zakopane 
Zostanie ot:arte w ciągu grudnia b. r. 
Zgłoszenia do Zarządu. 7898 


"„OAZETA PORANNA” z dnia 15. grudnia 1925. 


A przededniu Wojny 
japońsko - rosyjskiej, 


Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. G. F.t „Uni- 


tsd Press” donosi z Szangaju: Fatejsze 
kola zostały zaniepokojone wiadomością o 
ronyjsk -japeńskich ' krokach  nieprzyja- 
zielskich. Z% względu na sytuacją wojenną 
w Mandźurji, gdzie Kuo Sing Lin masse- 
ruje na Mandżurją celem proklamowania 
tamże rapubliki sowieckiej, Japonja wy- 
ułała do Korei dwia dywizje. W Szanghaju 
przygotowują  białogwardziści powstanie 
na Syberji przaciw Sowietom. 
TJ 


WALKI W CHINACH. 
Wiedeń, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 


„United Press“ donosi z Pekinu, że 
walki o Tientsin trwają nadal. Dla o- 


chrony cudzoziemców stoją w pogoło-. 


wiu oddziały wojsk włoskich, francus- 
kich i japońskich. 
=—()——— 


PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
TURCJI. 

Wiedeń, 13. grudnia. (Tel. G. P) 
„N. Fr. Presse" donosi z Paryża. We- 
dług wiadomości tu nadeszłych, Turcja 
skoncentrowała na granicy wiłajetu 
mossulskiego 50.000 wojska, podczas 
gdy Anglja posiada tam 6.000 żołnie- 
rzy angielskich i 25.000 tubyłczych. 

—— li 


PRZESILENIE W NIEMCZECH. 
(Radio „Gaz. Por.“) 


Berlin, 13 grudnia. Hindenburg 
przyjął dziś na dłuższej audjencji 
prezesa klubu centrum i zapropo- 
nował mu utworzenie gabinetu. 
Ten jednak misit nie przyiał. 

— 
PODARKI PAPIEŻA DLA WŁOCHÓW 
EMIGRANTÓW. 

Rzym, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Ojciec 
Święty ofiarował 3.000 paczek, jako po- 
darki na gwiazdkę dla Więsków, bawią- 
cych na emigracji we Francji i Balgji. 
Każda paczka zawiera: ubranie, bieliznę, 
książkę, zabawkę, słodycze i fotografję pa- 
pieża. W każdej paczce będzie się znajdo- 
wał list z błogosławieństwem Ojca Świę- 


tego. 
pupa 
WOJNA W SYRJI PRZYGASA. 
Marsylja, 13. grudnia. (Tel. G. P.) Przy- 
był tu gkn. Dupont, w powrocie z Syrji, 
skąd przywozi rządowi wyniki przeprowa- 
dzonej w Byrji ankiety. Oświadczył on, że 
F tacia, w Syrji polepszyła się i że należy 
z zastrzeżeniami przyjmować wiadomości 
nadchodzące z Syrji innemi drogami, niż 
za pośrednictwem władz francuskich. 
—0-——— 


POCZĄTEK NOWEJ DYNASTJI W PERSJI 
Teheran, 13. grudnia. Uchwała konsty- 
tuanty w sprawie przyznania Riza Hano: 
wi dziedzicznej władzy królewskiej, po 
wziętą została137 głosami przy 3 wstrzy- 

mujących się od głosowania. 
—0 


DWA ATAKI SZAŁU Z GŁODU 
zdarzyły się w Krakowie. 
(Od naszego korespondenta.) 
Kraków, 13. grudnia. 

Onegdaj przybył do urzędu bezrobocia 
41-letni robotnik Olimpow, po zapomogę. 
Skutkiem pewnych nieformalności, odmó- 
wiono mu zapomogi. Na wieść o tem Olim- 
pow dostał ostrego ataku szału, tak, że 
Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

"W godzinę potem przed uniwersytetem 
student Selpel na ulicy uległ nagłemu na- 
padowi szału. Pogotowie ratunkowe zda- 
łało go obezwładnić i odwieźć do szpitala. 
Powodem pomięszania zmysłów był głód. 


BE 6 m. BEM 1" AEECECAĄ 
Ostatnie Nowości dlaPań 


na suknie, kostjumy, płaszcze damski: 


poleca iim Antoni Uwierz 
Lwów, ul. Halicka 10. 
Filia w Tarnopolu. Filja w Stryj» 
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W sprawie budżetu twórczości naukowej 


zabierają głos najbardziej powołani 
uniwersytetów. 


Lwów, 14. grudnia. 

Imperatyw oszczędności zaciążył 
w obecnej dobie z niezwykłą mocą 
nad życiem państwowem Polski. Na- 
reszcie wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa, wszystkie stronnictwa politycz 
ne, zrozumiały starą i prostą prawdę, 
że tylko pod hasłem wytężonej pracy 
wszystkich i najdalej idących oszczę- 
dności można uzdrowić warunki gospo 
darczego rozwoju naszych krajów wy- 
niszczonych i wyjałowionych przez 
wieloletnie wojny, a tem samem za- 
pewnić trwałość największej zdoby- 
czy, jaką udało uam się wynieść z 
światowej zawieruchy, to jest własnej 
państwowości. To też i my, profesoro- 
wie wyższych uczelni, pojmujemy, że 
budżet państwowy na rok 1926 musi 
uledz znacznej redukcji w porównaniu 
z tegorocznym i, że redukcja ta dotknie 
także i budżetu Ministerstwa W. R. 
i 0. P. Atoli pamiętamy zarazem i o 
tem, że nie każda oszczędność jest ró- 
wnie korzystną w skutkach. Podobnie 
jak zbytnia oszczędność środków na 
uirzymanie naszej armji mogłaby sna- 
dnie okazać się raczej fatalną dla bytu 
politycznego Państwa na skutek jego 
warunków _polityczno-geograficznych, 
tak też oszezędzanie w wydatkach na 
krzewienie i popieranie nauki, kryje w 
sobie niebezpieczeństwo równie gro- 
źne, choć mniej dla ogółu widoczne, a 
mianowicie niebezpieczeństwo takiego 


— profesorowie 
w z Pá ` 


wyprzedzenia nas w kulturze przez 
naszych sąsiadów, iż w razie zbrojne- 
go konfliktu nie będziemy mogli wła- 
snemi siłami wytworzyć głównych 
nowoczesnych środków technicznych 
niezbędnych dla obrony Państwa. Wia 
domo zaś, że wytwórczość techniczno- 
przemysłowa rozwija się pomyślnie 
tylko w państwach, w których kwitnie 
i cieszy się opieką wszystkich warstw 
społeczeństwa twórczość naukowa. Âl- 
bowiem pionierzy nauki są jakoby 
sztabem generalnym armji praoy, 
utworzonej przez cały naród; armii, 
której szeregowcami są robotnicy, in- 
tendanturą kupcy, a oficerami tech- 
nicy. 

W świadomem poczuciu tej donio- 
słej roli, jaką gra twórczość naukowa 
w życiu państw i narodów, zabrali 
niektórzy z nas głos w niedawno wy- 
danym przez „Kasę Mianowskiego" 
V tomie „Nauki polskiej“. Szereg arty- 
kułów wykazał na obfitym materjale 
dowodowym, co Polska traci skutkiem 
niedostatecznego uprawiania nauki. 
Zwracając na nie uwagę radzibyśmy, 
ażeby one uzupełniły niniejszy krótki 
apel, którego celem jest przedewszyst- 
kiem ochrona skromnego, jak na na- 
sze potrzeby, budżetu twórczości nau- 
kowej. 

Lwów, w grudniu 1925 r. 
Związek Profesorów Najwyższych 
Uczelni we Lwowie, 


Choroba szefa sztabu generalnego 
„generała Stanisława Hallera. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13, grudnia. (Z.) 
Szef Sztabu generalnego, gen. 
Stanisław Haller od kilku dni z 


powodu choroby nie opuszcza * 


Czyn- 
obiął 


mieszkania i nie urzęduje. 
ności w iego zastępstwie 
gen. Kessler. 


Turkestan w płomieniach 
walk antybolszewicekich. 


Stłumione niedawno powstan' e, wybuchto ponownie. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej"). 


Pogranicze sow., 13. grudnia. 

Wedle nadeszłych do Moskwy 
dalszych wiadomości, ruch pow- 
stańczy w Turkestanie znów się 
wzmógł na sile. ogarniając nie- 
wal całą ludność tubvlczą. W 
niektórych miejscowościach po- 
wstańcy - „basmaczi“ znieśli kom 


pletnie bolszewickie załogi woj- 
skowe oraz wyrżnęłi wszystkich 
komunistów. 

Władze centralne wydały roz- 
kaz natychmiastowego wysłania 
do Turkestanu nowych znacz- 
nych posiłków armji regularnej. 


Sawa Missau weii jest niepokojąza. 


Rozruchy w Turji za pieniądze Anglii. 


- (Telefonem od naszego korespondenta). 


Angora, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Odpowiadając na zapytnia w Izbie, 
Ismet pasza oświadczył, iż rząd otrzy- 
nał informacje, stwierdzające, śe 
wszyztkie kolejno po sobie następujące 
rozruchy, które zresztą natychmiast 
stłumiono, były wynikiem intryg za- 
granicznych. Ostatni bunt, który dzię- 
ki energicznej interwencji i rządu zo- 
stał stłumiony, był oblicznoy na wy: 
wołanie poważnych rozruchów z chwi 
lą rozpoczęcia dyskusji nad sprawą 
Mossnlu. W związku z obradami w Ge 
newie, Ismet pasza oświadczył, ze 


delegacja turecka trzymała się ściśle 
postanowień traktatu łozańskiego. Po- 
ruszając sprawę kampanji w prasie, 
która czyni aluzje do prób pojednaw- 
czych, mających na celu skłonienie 
Turcji do ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska, oświadczył minister, 
Turcja nie otrzymała żadnej poważnej 
propozycji pojednawczej, któraby stwa 
rzała możność pojednania. O ile pre- 
ra,erowi wiadomo, żaden krok tego 
rodzaju nie zosłał poczyniony u dele- 
gacji tureckiej. 


p) 


Zjazd dziennikarzy i pu 
„biicystów. sportowych 
W, “Warszawie. 


Warszawa 13 grudnia. (Tel. G. 
P.) W dniu dzisiejszym odbył się 
zjazd dziennikarzy i publicystów 
sportowych ze wszystkich miast 
Polski, na którym ukonstytuował 
się ogólnopolski Związek dzienni- 
karzy i publicystów sportowych, 
z siedzibą w Warszawie. Do za- 
rządu weszii pułk. Osmólski, pre- 
zes, Gettel (Warszawa), Wacek 
(Lwów), wiceprezesi  Ziemkie- 
wicz i Sikorski (Warszawa), 
skarbnicy, członkowie zarządu: 
Raszka (Warszawa), dr. Orło- 
wicz . (Warszawa), Królikowski 
(Warszawa), Sołtukowski (Po- 
znań), Kawalec (Wilno), Szatkow 
ski (Kraków). Do komisii rewi- 
zyinej weszli: Nechay (Lwów), 
Nogaj (Poznań) i dr. Mielec (War- 
szawa). 

Przed ukonstytuowaniem się zwią- 
zku zatwierdzono jego statut. Uchwalo- 
no wysłać depeszę do Międzynarodo- 
wego Związku Pracy Sportowej w Pa- 
ryżu z oznajmieniem, że Związek pol- 
ski przyłącza się do federacji między- 
narodowej. 


| aim I a 


HOŁD CZECHOSŁOWACKI CIENIOM 
REYMONTA I ŻEROMSKIEGO. 


Praga, 13. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano odbyła się w sali posiedzeń 
staromiejskiego ratusza, staraniem klu 
bu czechosłowacko-polskiego, pod pro- 
tektoratem praskiej Rady miejskiej u- 
roczysta Akademja ku uczczeniu pa- 
mięci ś. p. Stef. Żeromskiego i Wład. 
Reymonta. 


Koniec karjery Bru- 
siłowa, 


słynnego „zdobywcy Galicii", 
(Telefonemat „Gazety Porannej"). 


Pogranicze sow. 13. grudnia. 
Wielką sensację wywołało w 
kołach sowieckich wydalenie z 
Moskwy przez rząd sowiecki zna” 
nego dowódcy z czasów carskich, 
gener. Brusiłowa. General ten, 
nazywany przed rewolucją „Zdo= 
bywcą Galicji“, po przewrocie 
bolszewickim wstąpił na służbe 
do armii czerwonej, w której sze 
regach zajął wybitne stanowisko, 
mimo swej „Kkontrrewolucyjnej'* 
pizeszłości. 

Obecnie, nagle wpadł on w 
niełaskę czerwonych władców 
i — na ich rozkaz — musial opia 
ścić sirhicę oraz swe dutychcza= 
sowe stanowisko. 


Twierdzą, że wygnanie Bru- 
siłowa jest w związku ze zmianą 
na stanowisku  generalissimnusa 
artnjł. czerwonej, gdyż Woroszy= 
łow nie bardzo ufa komunistycz- 
rym „przekonaniom“ gen. Bru- 
siłowa. ' 


DEE UWE —— <A 
NADESŁANE, 


Dentysta 


Dr. Prof. Teodor Bohosiewicz 
ordynuje od 11—1 i 3—5, 
Pasaż Mikolascha Schody l. 2 pięe 
tro (wejście na schody wewn. Parażuł , 
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kuni 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. grudnia 1925. 


efista. 


Cuda nowoczesnej kosmetyki odmładzające]. 
Tajniki kosmetycznych cperacji plastycznych. 


Lwów, 14. grudnia. 

Bawiąc przed kilku laty w Paryżu za- 
<hodziłem często do wielkiego instytutu e- 
stetyczno-kosmetycznego przy starej Rue 
du Helder, wsławionej jeszcze powieściami 
Balzaka. Czekając cierpliwie na swoją ko- 
lej, zabijałem czas obserwowaniem klijen- 
tek tego zakładu, przechodzących obok po- 
czekalni oszklonym korytarzem do atelier 
kosmetycznego tej firmy, mieszczącego się 
na I p. —A były to typy iście paryskie... O- 
koło godz. 12 rozpoczynała się przed memi 
oczyma defilada postaci o eleganckiej, czę- 
sto nawet wytwornej sylwecie, ubranych 
z wdziękiem, właściwym Paryżankom, o- 
płyniętych falą delikatnie i wdzięcznie u- 
drapowanej materji, na której nieraz widna 
była ręka Poireta czy Paquina. Połyskiwa- 
ty delikatnem lśnieniem zgrabniutkie, na 
wysokich koreczkach, lakiery, a kapelusze 
będące istnemi dziełami sztuki, przyciąga- 
ły ku sobie nawet moje oczy mężczyzny- 
dyletanta. 


Ale za to twarze... 

Były to także iście paryskie twarze. 

Niewątpliwie wiele z nich było ładnych, 
a nawet czasami — pięknych. Ale wszyst- 
kie nosiły na sobie ów specyficznie pa- 
ryski stygmat znużenia. U młodych nawet 
kobiet spostrzegałem nieraz w kątach ust 
jakieś zmęczone  opadnięcie ku dołowi, 
przygasłe źrenice i leciuchny, żółtawy ton 
białek ocznych, mówiący o nieprzespanych 
nocach, o nadużyciu zabawy czy — rozko- 
szy... A u kobiet starszych śćmiona ce- 
ra, zwiotczałe muskuły*twarzy, płowiejący 
kolor włosów — głosiły aż nadto jasno ca- 
łemu światu, że czterdziestka minęła i że 
posiadaczki tych ongiś olśniewających uro- 
dą twarzyczek złożyły hojny okup twar- 
dym wymogom życia paryskiego. 

A potem — jak mówi Sienkiewicz — 
działa się rzecz dziwna... 

Po pewnym czasie taż sama defilada 
odbywać się poczynała znów przed memi 
oczyma, ale — w kierunku odwrotnym. 
Z wyścielonych grubym dywanem schodów 
zstępowały ponad wszelką wątpliwość te 
same kobiety, poznawałem je bowiem po 
sukniach, kapeluszach i szczegółach stroju. 
Ale jakże były nieskończenie inne, jak nie- 
mal zupełnie niepodobne do tych znużo- 
nych życiem istot, które niedawno powie- 
rzyły się w ręce wykwininego w każdym 
ruchu monsieur Armanda i legionu jego 
pomocnic. Jędrna, różową jak kwiat jabłoni 
lub lekko żółtawa, jak kość słoniowa, cera, 
włosy o barwie olśniewającej, błyszczące 
życiem źrenice, białka oczu 'leciuchno nie- 
bieskawe, usta pelne i różowe, wygięte w 
cudowny „łuk Amora“ — wszystko to mó- 
wiło, że kobiety te pelne są głodu życia, że 


pbce im wielkie paryskie znużenie, że 
pragną kochać i być kochane... 
Wówczas to po raz pierwszy  zrozu- 


miałem, czem jest wielka francuska sztuka 
kosmetyki naukowej i zapragnąłem poznać 
jej cuda. 

Monsieur Armand wzbraniał się długo. 
dowiedziawszy się jednak, że jestem jedy- 
nie ciekawskim dziennikarzem, zdecydował 
się wreszcie odkryć mi część swych tajem- 
nic. A skoro je poznałem, stało mi się ja- 
sne, że nauka współczesna posiadła część 
od wieków poszukiwanej tajemnicy nie- 
przemijającej młodości i że Faust — być 
może —- byłby dziś znacznie odporniejszy 
wobec pokus Mefista... 

Monsieur Armand odsłonił mi przede- 
wszystkiem cuda, których dokonywać moż- 
na przy pomocy skomplikowanych masa- 
żów ręcznych — masążów, które w zwiot- 


„czałe muskuły wprowadzają na nowo krew 


i młodość. Potem uniósł zasłonę tajemnicy 
z ponad działania rozlicznych kremów 


leczniczych i upiększających, które usuwa- 
ją wypryski 


najuporczywsze, wracają 


Dla cierpiących na zatwardze= 
nie. Powszechnie znane ze swej 
skuteczności pigułki francuskie 
»Cascarine Leprince“ znajdują się 
w sprzedaży wo wszvsikich ap- 
tekach i składach ‘aptecznych. 
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śćmionej życiem cerze właściwą jej barwę 
ułodocianą, usuwają zmarszczki, a które 
sporządza się drogą skomplikowanych pro- 
cederów z korzeni i cebulek najdziwaczniej- 
szych roślin wszystkich części świata. Wy- 
jaśnił mi wreszcie pokrótce tajniki kosme- 
tyki plastycznej, przeprowadzane w jego 
pracowniach przez wybitnych lekarzy-fa- 
chowców, którzy przy pomocy zabiegów 
niezmiernie pomysłowych zmieniają kształt 
nosów i nadają wdzięczną formę ustom, 
wszywają rzęsy i brwi, modelują dowolnie 
kształt opadniętych podbródków, usuwają 
zmarszczki i zapadnięcia policzków przy 
pomocy wstrzyknięć drobniuchnych ilości 
parafiny i dokonują calego szeregu innych 
wprost niewiarygodnych cudów. Dowiedzia- 
lem się też np., że połysk oczu osiąga się 
przy pomocy  zakraplania w kąty oczne 
specjalnych eliksirów, które w zupełności 
zastępują dawną  atropinę a wywierają 
tak jak ona, szkodliwego działania. Zżół- 
kłym białkom nadaje się piękny niebieska- 
wy ton, tak pożądany przez elegantki przy 
pomocy — któżby uwierzy! — pudrowania 
oka przez rozpylanie specjalną maszynką 
o drobniuchnych wymiarach pewnego ga- 
tunku pudru, który osiada na białku oka, 
nie szkodząc mu Łvrajmniej i na cale ty 
godnie barwi je na upragniony błękitny 
kolor. 

Gudotwórca paryski stwierdził jednak, 
Że wszystkie te zabiegi, wyjąwszy natural- 
nie zabiegi kosmetyki plastycznej, działa- 
ją — mimo wszystko — doraźnie. Wła- 
ściwym natomiast sposobem operowania 
współczesnego kosmetyka-artysty jest dzia- 
lanie długotrwałe na organizm pacjentek, 
przy porecy śrudków wkraczających ra- 
c'ej w zabtres medycyny, jak kosmets%i. 
I tak np. usuwanie chorobliwej chudości 
lub nadmiernej otyłości nieda się osiągnąć 
irarze:. *ak przy pomocy specjalnych, dłu- 
gotr valysh kuracji. Podstawą ich jest pr.2- 
dewszysłkiemi zmiana trybu życia, wzylęd- 


nie stosowanie długotrwałych zabiegów 
hygienicznych i teraupetycznych. Wielką 
w aich rolę odgrywa gimnastyka leczni- 
cza, po części sporty, wreszcie zaś cd 
działywanie na odpowiednie gruczoły cia- 
ła przy pomocy częstokroć bardzo skampli- 
kowanych metod, w którycn wieiką rolę 
odgrywa naświetlanie promieniami oent- 
gena, wstrzykiwanie rozmaitych prepara- 
tów jodowych, ekstraktów z gruczołów roz- 
maitych zwierząt itp. Ostatnim wynikiem 
techniki kosmetycznej — jak utrzyrnywał 
mój informator — wprost cuda stwarzają- 
cym, jest wstrzykiwanie w żyły przed- 
wcześnie  postarzałym kobietom scków 
z pewnych gruczołów królików, względnie 
w wypadkach cięższych — z żywych małp. 
Operacje te, niezmiernie skomplikowane. 
a jednak zupełnie bezbolesne, dają podo- 
bno efekty wprost nadzwyczajne i przy- 
wracają znużonym życiem i użyciem Pa- 
ryżankom w krótkim czasie młodość. 

Zbyt daleko zaprowadziłoby mnie po- 
wtarzanie wszystkich istotnie niezwykle 
ciekawych wywodów paryskiego mistrza 
sztuki kosmetycznej na temat perspektyw, 
które otwierają znużonej życiem ludzkości 
metody Woronowa, Steinacha, naszego ro- 
daka Jaworskiego i innych czarodziejów 
współczesnej medycyny. Stwierdzić mogę 
tylko ogólnikowo, że w „Ville lumićre' panu- 
je dziś mocno zakorzeniona wiara w nie- 
ograniczoną niemal możliwość oddziały- 
wania na organizm ludzki przez sztukę 
medyczną i. przez zabiegi medyczno-kosme- 
tyczne. Jak wierzą arcykapłani paryskie- 
go kunsztu kosmetycznego — ostatecznem 
następstwem rozwoju tych gałęzi wiedzy 
bedzie niewątpliwie bardzo znaczne prze- 
dłużenie życia ludzkiego i przez znaczną 
część życia twająca radosna i zwycięsko 
dia czasu i trosk opierająca się mło- 
OŚĆ. 

Czy wiara ta się sprawdzi? 

Być może... 


damobójstwo w parku Kilińskiego. 


20-letnia służąca targnęła się na swoje życ'e. 


Lwów 14. grudnia. 
(X) Wczoraj około godziny 
19-ej upadła nagle na ul. Puła- 
skiego na chodnik jakas młoda 
dziewczyna i poczęła wić się w 
boleściach. Przechodnie pospie- 
szyli jej z pomocą i wezwali Po- 
gotowie ratunkowe, które rychło 
p Lekarz dyżurny stwier 
zi 
zatrucie jodyna, 
której desperatka wypiła znacz- 


niejszą ilość. Przewieziono ją 
natychmiast w stanie groźnym 
do szpitala powszechnego. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, 


stwierdzono, że jest to 20-letnia 
służąca, Marja Grzegorzewicz. 
Wczoraj popołudniu udała się ona 
w zamiarze samobójczym do par- 


ku Kilińskiego i po dłuższym 
spacerze po alejach parkowych, 


| usiadła 


na ustronnej ławce, 
gdzie dokonała czynu rozpaczy. 
Po wypiciu jodyny, w pierwszej 
chwili podniecenia nerwowego 
nie doznała jeszcze zbyt silnych 
bolów, tak, że mogła wyjść z 
parku. Dopiero na ul. Pułaskiego 
padła nieprzytomna. Powodów 
rozpaczliwego kroku nie zdołano 
A razie ustalić, gdyż desperat- 
a 
odmawia uporczywie wszel- 
kich wviaśnień. 


Można się jednak domvślać, że 
ma się tutaj najprawdopodobniej 


do czynienia z desperacją z po- 
wodu zawodu miłosnego. 


Rekord kosztawnej tualety. 


Suknia wartości miljona dolarów. 


Nowy Jork, w grudniu. 

(B.) Mary Pickford, znana artystka 
filmowa, której sława obiegła cały 
świat, osiągnęła niedawno rekord kosz 
townej toalety. Mary Piekford zostałą 
mianowicie niedawno zaproszoną na 
przyjęcie do ambasady angielskiej. U- 
kazała się na niem urocza Mary w 
sukni wieczorowej, naszywanej suto 
drogimi kamieniami, ułożonymi w 
formy rozmaitych kwiatów. A więc róże 
były zrobione z rubinów, lilje z pereł, 
fijołki z opalów itd. Specjalną uwagę 


zwracały „krople rosy”, któremi były 
brylanty, olbrzymiej wielkości i war- 
tości. Suknia artystki filmowej zrobiła 
naturalnie furorę. W jednem z pism 
nowojorskich ukazał się jednak arty- 
kuł znanej społecznicy amerykańskiej 
p. Handson, która oświadczyła, że tak 
piękna kobieta, jak Mary Pickford nie 
ma potrzeby ozdabiać się tak koszto- 
wnymi strojami, a zamiast tej drogo- 
cennej sukni mogłaby lepiej M. Pick- 
ford ufundować jakiś... szpital. Są 
jednak gusty i guściki... 


SE G) 


Z Teatru Małego. 


(„Grube ryby”, Ecmesja w 3 aktach 
Michała Bałuckiego.) 


Lwów, 14. grudni. 


Dwadzieścia kilka lat, chwała Bogu, 
rozprawiani się z teatrem lwowskim, a 
czasem nawet dla niego piszę, a 'ednak 
nigdy, ani jako recenzent, ani jako autor, 
nie miałem tak silnej tremy, jak dzisiaj. 
Bo cóż się stało? Czarnowski redivivus na 
złość Magistratowi, na złość prasie, na 
złość w końcu nowemu dyrektorowi lea- 
tru, którego życie w dzisiejszych stosun- 
kach nie jest znów tak bardzo słodkie. 

Podziwiałem zawsze i do dziś podzi- 
wiam upór tego człowieka, któremu na 
imię i nazwisko: Ludwik Czarnowski, 
mam pełny szacunek dla jego zmysłu orga: 
nizacyjnego, którego dowody złożył nam, 
zmontowawszy po piekielnych i kościel- 
nych przeszkodach „Teatr Mały“, wierzę, 
że to jest szczere dziecko teatru, które grać 
musi za wszelką cenę, ale na Boga! nic 
mogłem zrozumieć konieczności tego tea- 
tru, przez najwyższą magistratusę ze 
względów oszczędności zredukowanego. 

Czy „Teatr Maly“ jest konkurencją dla 
teatrów miejskich ? 

Nie moja to rzecz i przyszłość pukaże. 
Czy w dzisiejszych stosunkach  mizeroty 
i degrengolady jest potrzebny, to także 
sprawa czynników miejskich, które na to 
dały swoje „placet“. 

O ile chodzi o sztukę, o tę czystą sztu- 
kę, która tak rzadko przychodzi dziś do 
głosu, jest pożądany i Sztuce tej szkody 
nie zrobi. Trudno! zgódźmy się nareszcie, 
że całe życie jest wyścigiem do mety. Kto 
pierwszy doleci, ten szczęśliwy. To jest pe- 
wne, że dyr. Czarnowski nie stworzył nam 
żadnych nowych rewelacji scenicznych. 
Dał nam za to przyzwoite, poprawne, su- 
miennie przygotowane wznowienie ,.Gru- 
bych ryb“, autora, który miał tak wielkie 
ambicje, że w końcu strzelił sobie w leb, 
nie mogąc przeżyć docinków receazentów. 
Niech się to dtugi raz nie powtórzy — 
więc streszczajmy się. Napisał kiedyś Ba- 
łucki sztukę, która ma w sobie nieprzemi- 
jające walory (ach to polskie serce szczero- 
złote), dyrektor, reżyser i aktor Czarnowski 
przypomniał nam te „Grube ryby“, zbie- 
rąjąc zasłużone sukcesy tak za grę swoich 
kołegów krakowskich, jak i za wysilki i 
pelną pietyzmu pracę „zredukowanych“ 
we Lwowie, do nieba Sztuki dziury nikt 
nie przebił, ale było swojsko, po naszemu, 
serdecznie, a najwięcej się cieszył stary 
polityk i dyplomata George, który wie, że 
zawsze gdzie się dwóch bije, tam Arglją 
skorzysta. 


Henryk Zbierzchowski. 
—uy —— 


Na stary sposób... 


Jest je:zcze wielu naiwnych 
na Świec.e. 
Lwów, 14. grudnia. 


(X) Taki to już-stary „kawał“ oszu- 
stów z „okazyjnem”* kupnem koszto- 
wności na ulicy, sprzedawanych przez 
jakiegoś rzekomego Czecha, Serba lub 
Rosjamina, który nie ma za co do do- 
mu powrócić i a 

Z „musu“, „za bezcen“ 
się wysprzedaje, tyle już razy pisma 
o tem donosiły, a mimo to nie brak 
naiwnych, którzy dają się na to na- 
brać. 

Wczoraj znowu jakiś przybysz pro- 
wincjonalny kupił na ul. Legionów od 
nieznanego oszusta, podającego się za 
Serba, który wraca do domu i nie ma 
pieniędzy na podróż, 

„złoty zegarek za 400 zł. 
Zegarek ten oczywiście okazał się zu- 
pełnie bezwartościowym, a poszkodo- 
wany przy pomocy policji bezskutecz- 
nie poszukuje oszusta i prosi tylko, 
aby nie ogłaszać jego nazwiska, gdyż 
się wstydzi. 

W ostatnich czasach już kiłka osób 
padło ofiarą tego 

„zegarkowego" oszusta. 

Taki sam „złoty“ zegarek kupił pewien 
ksiądz z prowincji, pewien profesor, 
dwóch dzierżawców dóbr, a nawet pe- 
wien przodownik policji, który chyba 
najlepiej winien być poinformowany o 
tym starym „tricku* oszukańczym. 

— 
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„QAZETA PORANNA” z dnia 15. grudnia 1925. 


Nr. 7632 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałek 14. bm. „Lakme“. 
gościnny występ Ady Sari i Franciszka Be- 
dlewicza. 
Wtorek 15. bm.: 
Ceny zriżone. 


Ostaini 


„Noc Listopadowa”. 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziałek 14. bm.: 
zniżone. 
Wtorek 15. bm.: 
żone. 


„Dzikus“. Ceny 


„Marietta“. Geny zni- 


x 


Repertuar Teatru Małego: 

Poniedziałek 14. bm.: „Grube ryky" 
(ceny zniżone). 

Wtorek 15. bm. „Wilki w nocy“, kome 
dja w 3 aktach Rittnera (premjera) z u- 
działeru p. Jednowskiego. 

Sroda 16. bm.: „Wilki w nocy“. 

Gzwartek 17. bm.: „Wilki w nocy“ 

Piątek 18. bm.: „Wilki w nocy“. 

x 


Repertuar Teatra Semafor, nl. Rejtana 3: 

Codziennie o godz. 20-ej „Łątki 1925“, 
Osoby: 5. Krzyński, J. Oświecający, G. Rab- 
ski, Prof. Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle- 
Mann, L. Dr. Andau, Pewien grek, 
Ten-ryk Babrawiński, Panna  Bwdek, 
Moszko Francowicz itd. itd. W niedzielę 
i święta przedstawienia popołudniowe o 
godz. 17-tej. Bilety wcześniej do nabycia 
w magazynie nut Seyfartha ul. Akademi- 
cka. z 


Program Kasyna i Koła lit. art. na bie- 
żący tydzień: Wtorek d. 15. bm. godz. 20 
Wieczór dyskusyjny: dr. Czesław Uhma 
„Zadania społeczne inteligencji w Połsce“. 
Goście mile widziani. Czwartek d. 17. bm. 
godz. 20. Wykład Jana Pietrzyckiego na 
temat „Kolendy Polskie". Wykład illustr. 
muzyką. 

Zebranie Sekcji państw. Seminarjum 
nanczycielskiego Koła T. N. S. W. we 
Lwowie odbyło się dnia 3. bm., na którem 
odbyły się wybory zarządu sekcji. Wybra- 
no jednomyślnie prezesem dyrektora mę- 
skiego seminarjum nauczycielskiego we 
Lwowie K. Zimmermana, zastępcą prezesa 
profesora tego Zakładu S. Juchńowicza 
i p. Arnoldową, sekretarzem prof. J. Stan- 
kiewiczównę. Do zarządu weszli: dyrektor 
Moskwa, prof. dr. Skulska, Kopystyński 
i Zgodziński. Po wyborach wygłosiła prof. 
-Jaworska referat na temat: „Rady pedago- 
giczne, zadania rad pedagogicznych i sto- 
sunek tychże do dyrektora". Po referacie 
wywiązała się bardzo żywa dyskusja 
świadcząca o aktualności tematu. 

Słaraniem Koła Matek I. Gimnazjum 
Realnego odbędzie się dnia 15. bm. o godz. 
5 popol. w sali własnej Teatrzyku dla mlo- 
dzieży (ul. Kubali) Wieczór muzykalno- 
wokalny z następującym programem: 1) 
Duet skrzypcowy uczni kl. VII. T. Wierz- 
bickiego i Z. Pachuły. 2) Solo fletowe p. Z 
Żurawskiego z akompaniamentem p. Izy 
Amanówny. 3) Balet uczenie gimn. żeń- 


Z muzyki. 


Koncert skrzypka 
I de Mane'a. 


Lwów, 14. grudnia. 


Godny następca Pabla Sarasatego, 
wirtuoz hiszpański Juan de Manćn za- 
witał do Lwowa po przerwie 16-letniej 
i wywołał w piątek 11. b. m. swą 
wprost czarodziejską elektryzującą słu 
chaczów grą ponownie olbrzymi entu- 
zjazm. Upajająca słowami, nie dająca 
się opisać rzewność tonu, fascynująca 
słodycz brzmienia „Stradivariusa”, 
ognisty temperament i poetyczna zara- 
zem, nadzwyczajnie uduchowiona kan 
tylena oraz fenomenalna, olśniewają- 
ca audytorjum technika — oto rejestr 
zasadniczych zalet potężnego: artyzmu 
odtwórczego Manóćna. Chcąc określi: 
dokładniej wrażenia odniesione pod- 
czas popisów niezrównanego wirtuoza- 
romantyka, wypadałoby wspomnieć 
również o dystynkcji tej niezwykle za 
nezyjnej, zbliżonej do typu acute || 


Znowu niesłychane 


zuchwałe włamanie 


do fabryki przy ul. Panieńskiej. 


Lwów 14. grudnia. 
(X) Żadna noc bez wielkiego 
włamania, żaden dzień bez kilku- 
nastu kradzieży sklepowych czy 
mieszkaniowych — zuchwalstwo 
złodziei  twowskich doprawdy 
nie ma granic. 
Nocy ubiegłej dokonano zno- 
wu wielkiego włamania do fabry- 
ki „Progress“ przy ul. Panieńskiej 


25. Niewyśledzeni sprawcy wy- 
łamali kraty w oknie magazynu 
znajdującego się w podwórzu za- 
budowań fabrycznych i wynieśli 
wielką ilość ubrań męskich i ma- 
terjałów, wartości wielu tysięcy 
złotych. Zuchwalstwo ich było 
tak wielkie, że podobno zaiechali 
oni furą pod fabrykę po swę łupy 
złodziejskie. 


skiego im. Król. Jadwigi pod osob. kier. 
pani prof. J. Hobrzyńskiej, 4) Wieczór za- 
kończy udatna komedyjka: „Awantura na 
poddaszu“ (Bałuckiego). Ze względu na do- 
borowy program powodzenie wieczoru za- 
pewnione. 

Związek olicerów rezerwy we Lwowie 
przypomina swym członkom, iż we wtorek 
15 bm. y 7 wiecz. odbędzie się w sali Ka- 
syna ofie.. ul. Fredry, odczyt p. inż. So- 
łeckiego „w wojnie gazowej“. Goście mile 
widziana: 

Loterja Gwiazdkowa w Sokole IV-tym 
na Łyczakowie. W niedzielę 20. bm. o 5 
popoł. w sali gimnastycznej szkoły męskiej 
św. Antoniego (ul. Głowińskiego 1. 6) urzą- 
dza Komitet Zabawowy Sokoła IV. „Wiel- 
ką Loterję Gwiazdkową'. Nader niskie ce- 
ny wstępu jak i losów, wiele doborowych 
fantów (dziczyzna, likiery, cukry, wódki), 
ściągną zapewne liczną publiczność. Cały 
dochód przeznaczony na budowę gmachu 
Sokoła IV-go. Liczne niespodzianki. 

Z Tow. Naukowego we Lwowie. Fosie- 
dzenie Wydziału historyczno-filozoficzne- 
go odbędzie się w środę dnia 16. grudnia 
1925 o godz. 6 popol. w Seminarjum prof: 
Abrahama prof. Dr. Oswald Balzer przed- 
stawi pracę Dra Wojciecha Hejnosza p. t. 
„lus Ruthenicale I. Przeżytki ustrojowe w 
ziemi sanockiej w w. XV.“ 

Konkurs na wykład popularny dla mło- 
dzieży ogłosiło Zjednoczenie Młodzieży Pol- 
skiej. Sąd konkursowy składa się z przed- 
stawicieli Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Warszawie, Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie, Towarzystwa Czytelni Ludo- 
wych w Poznaniu. Za najlepsze prace wy- 
znaczono 7 nagród po 150, 75 i 40 złotych. 
Termin nadsyłania prac do 28. lutego 1926. 
Po bliższe warunki hależy się zwracać pod 
adresem: Poznań, Pocztowa 14. 

Kuchnia dla ubogich Tow. Pań Milo- 
sierdzia Wincentego å Paulo. Rok mija 
jak w Domu ubogich przy ul. Teatyńskiej 
1. ia, Tow. Pań Miłosierdzia otworzyło 
kuchnię dla najbiedniejszej ludności. Kuch- 
nia ta w ciągu roku należycie i spręży- 
ście prowadzona, daje tym biednym war- 
stwom, które bardzo często tygodniami ca- 
łemi na ciepłą strawę zdobyć się nie mo- 
gły, zdrowy, dobrze i smacznie przyrządzo- 


ny obiad, Obiady wydaje Zarząd za bar- § 


dzo niską opłatą, a w wiełu wypadkach 
po stwierdzeniu niezamożności danej oso- 
by, zupełnie bezpłatnie. Jak konieczne 


go gry, o subtelnych z przymieszką 
m.arzycielskiego nastroju odcieniach 
kantyleny, o magicznym dźwięku to- 
nów na strunie „g“, o przepysznych 
flażeoletach, pizzicatach i innych 
sztuczkach skrzypcowych i o niezli- 
czonym szeregu szczegółów, których 
wymiemianie złożyłoby się na praw- 
dziwy hymn ku uczczeniu tych istot- 
nie bajkowych, magnetyzujących oka- 
zów mistrzostwa gry już szczytowego. 
Lecz niepodobna zataić, że wchłania- 
jąc w siebie całą sumę piękna i boga- 
ctwo czarów dźwiękowych, któremi 
-tak hojnie obdarza swych słuchaczów 
jeden z najwybitniejszych na kuli 
ziemskiej bohaterów smyczka, musi 
publiczność też pogodzić się z pewny- 
mi nieodłącznymi od popisów Manćna 


dodatkami, zasługującymi może na 
miano „odwrotnej strony medalu... 
Trzeba więc oklaskiwać — choćby w 


imię kurtuazji i z obowiązku gościnno- 
ści — własne kompozycje koncertanta, 
których ocena i ostrzejsza krytyka nie 
pod każdym względem wypadłaby w 
całości najpocklebniej. 

Rzecz wiadoma, że syci sławy na 


było otwarcie takiej kuchni, świadczę cy- 
fry: w okresie od 6. grudnia 1924 do 6. 
grudnia 1925 wydano ogółem obiadów 
49.176, w tem 6.846 bezpłatnych. Nad- 
mienić należy, że w miesiącach zimowych 
frekwencja ubogich zwyczajnie znacznie 
wzrasta. Kuchnia utrzymuje się po części 
z funduszów własnych, ze subwencji Ma- 
gistratu miasta Lwowa, a w dużej mierze 
zawdzięcza swą egzystencję ludziom dobre- 
go serca. Towarzystwo Pań poczuwa się 
do obowiązku na tem miejscu podziękować 
za ofiary w gotówce lub w prowiantach 
Najprzewielebniejszemu ks. Arcybiskupowi 
Dr. Twardowskiemu, hr. Stanisławowi Ba- 
deniemu, hr. Skarbkowi, prof. Czernowej i 
właścicielowi składu wędlin p. Comiemu. 

Kartki z opłaconą odpowiedzią. Gene- 
ralna dyrekcja poczt i telegrafów wprowa- 
dziło w cbieg kartki pocztowe (krajowe) 
z opłaconą odpowiedzią. 

(x) Wczorajsza lista ofiar aimy. Edward 
Tarnawski, 45 lat liczący urzędnik Zwią- 
zku ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
zamieszkały przy ul. Japońskiej 5., po- 
śliznął się na nieoczyszczonym chodniku 
ulicy Murarskiej i złamał prawą nogę. — 
Pewien uczeń, którego nazwiska nieusta- 
lono, liczący 18 lat, na ul. Akademickiej 
złamał prawą rękę, a Joanna Grechowska, 
żona urzędnika prywatnego, licząca 21 > 
złamała rękę łewą. — Anna Klarfeld, 
łat licząca, uważała wprawdzie na SR, 
ale zbyt śmiało szła przez ganek realności, 
w której mieszka, pośliznęła się, upadła 
i doznała dość ciężkich potłuczeń na twa- 
rzy, 

(x) Ach łe saneczki..  Trzynastoletni 
Henryk Gross szedł wczoraj ulicą Teatyń- 
ską ku placowi Strzeleckiemu. Gdy prze- 
chodził przez jezdnię, nagle z tyłu nadje- 
chało kilku chłopaków sunkami będącemi 
w tak szalonem tempie, że zanim Gross 
zdołał w bok uskoczyć, obalili go i zadali 
sankami tak ciężkie potłuczenia nóg, że 
musiało się nim zaopiekować Pogotowie 
ratunkowe. Sprawcy umknęli. 

(x) Wesoła niedziela. Jakkolwiek czasy 
są ciężkie i smutne, jednak nie brak jesz- 
cze we Lwowie ludzi, którzy się bawią 
wesoło, często nawet za wesoło, tak, że 
musi się ich uspakajać w aresztach poli- 
cyjnych. Pod tym zarzutem „zbyt weso- 
łej zabawy” i awanturowania się w stanie 
podniety alkoholicznej oddano wczoraj do 
aresztów (EAC EDEEŚSWĄR 9 dak AR ŁC WAB A lęka wa. SA K jim Makak «a me okolo dwadzieścia 


polu wirtuozostwa artyści szukają wa- 
wrzynów na niwie kompozytorskiej i 
tu mimowoli nasuwa się myśl o słyn- 
nym Kubeliku, który również nie mógł 
odmówić sobie przyjemności napisania 
kilku koncertów skrzypcowych. cieszą- 
cych się nadzwyczajnem uznaniem — 
autora... 


AMA do oceny działalności 
twórczej Manćna, moźna jednak za- 
znaczyć, źe pomysłowe, sprytnie uło- 
żone dla skrzypiec transkrypcje hisz- 
pańskiego wirtuoza — utwory prze- 
ważnie śliczne przerastają pod 
względem waloru o całe niebo orygi- 
nalne kompozycje koncertanta. Wspa- 
niale i z wykwintnyrnm smakiem ode- 
grana wiązanka takich utworów (trans 
krypcje dzieł mistrzów z dawych cza- 
sów, jak n. p. Gluck—Manćn „Ballet 
lento“) zaskarbiła sobie lwią część 
entuzjastycznych oklasków i ogrom- 
nych sukcesów onegdajszego wieczoru. 
Jako wykonawca licznych w piątko- 
(wym programie transkrypcyj stanął 
więc słynny Manćn niewątpliwie na 
najwyższym poziomie artystycznym, 
tworząc wierne odźwierciedlenia arcy- 


osób płci obojga, przeważnie z tak zwa- 
nych. „niższych sfer społecznych“. 

(x) Z stałej rubryki Nieznany sprawca 
rozbił budkę na pl. Rzeźni i skradł z niej 
na szkodę Simy Schweitzer 20 metrów 
płótna, wartości 95 zł. — Mieszkanie Mar- 
kusa Lauera, przy ul. Jachowicza 17., o0- 
tworzyli nieznani sprawcy wytrychem lub 
dobranym kluczem i skradli czdrne palto 
zimowe, większą ilość bielizny i materje 
wartości łącznej 850 zł. — Do mieszkania 
Józefa Theuera (Karpińskiego 15.) dostał 
się włamywacz po wybiciu szyby w oknie 
i skradł z szufladki stolika 100 zł., poczem 
oddalił się tą samą drogą, którą wszedł. 

(x) Niepożądany „prezent“, Do miesz- 
nia Idy Buchsbaum (ul. Łokietka 6.) przy- 
szła w czasie jej nieobecności niejaka Ró- 
zia Hirschberg i pozostawiła 1 tygodniowe 
dziecko, po którego odbiór się nie zgłosiła. 
„Obdarowana' uwiadomiła policję, ta jed- 
nak nie może odszukać matki. 

(x) Zaczadził się w mieszkaniu, upadł 
na ulicy. Posterunkowy Fryma znalazł 
wczoraj na ul. Żółkiewskiej, obok realno- 
ści pod nr. 65., leżącego jakiegoś nieprzy- 
tomnego mężczyznę, którego przewiózł do 
szpitala powszechnego. Ze znalezionych 
przy nim dokumentów stwierdzono, że jest 
to 20-letni Józef Joselowicz, zamieszkały 
przy ul. Bernsteina 22. i że najprawdopo- 
dobniej uległ on w mieszkaniu zaczadze- 
niu, oprzytomuniał nieco i wyszedł na ulicę. 
Po dojściu jednak na ul. Żółkiewską, stra- 
cił znowu przytomność i padł na ulicy. 

(x) Ofiara dzikiego napadn. Przywiezio- 
no wczoraj do szpitala powszechnego 18- 
letniego Piotra Pankiewicza, którego na pl. 
Nowej Rzeźni nieznany osobnik uderzył 
tak silnie kijem po nogach, że mu złamał 
prawą nogę. 

(x) Pod kołami wozu. Terminator rzeź- 
nicki 18-letni Fiotr Tymkiewicz, zamiesz- 
kały przy ul. Szymonowiczów 35., przez 
własną nieostrożność dostał się pod koła 
wozu i doznał złamania prawej nogi. 

ecu 0 zaoczna 


Panka w Kinie 
„Kopernik“, 


Lwów, 14. grudnia. 

(X) Wczoraj około godziny 19.30 
podczas seansu wynikła nagle panika 
w kinie „Kopernik“, Wyświetlanie 04 
brazu nagle się przerwało, dziwne 
błyski poczęły przedostawać się przez 
okienko operatorni, a na sali rozległy 
się okrzyki „Pali sięl“ Publiczność po- 
częła zrywać się z miejsc i cisnąć się 
gwałtownie ku wyściom Nie wiele 
brakowało, aby doszło do gwaltownych 
potrąceń, potłaczeń i słrałowań w ści: 
sku. Na szczęście obecny w kinie przo- 
downik Szokalski i posterunkowi we- 
zwali wszystkich do pozostania na 
miejscach i wyjaśnili, że to tylko kilka 
metrów taśmy filmowej uległo nagłe- 
mu spłonięcian, poczem po natychmia- 
stowem ugaszeniu ognia w operatorni, 
film w dalszym ciągu bez przeszkód 
wyświetłano do końca. 


n A a | aA RZE A TCA PTR WOTA 3 ET starej sztuki. Superlatywów w 
tym rodzaju nie można jednak zasto- 
sować do interpretacji „Chaconny* I. 
S. Bacha. Mimo okazałych efektów 
dźwiękowych i wirtuozowskiego wyko- 
nania nasuwały się z powodu naciętej 
do indywidualnego pojmowania „Cha- 
conny“ słuchaczom nieraz nieco ujem- 
ne refleksje. 


Oklaski frenetyczne, o intensywno- 
ści wprost niebywałej towarzyszyły 
czarującemu wykonaniu „Pszczółki'* 
(na ogólne żądanie „bisowanego* żartu 
muzycznego) i kilku dodatkom, jak 
n. p. interpretacjom dzieł równieź zna- 
nych Schumanna i Sarasatego. (Taniec 
hiszpański). 


Do wielkich sukcesów onegdajsze- 
go wieczoru przyczynił się rzetelnie 
znakomity, par excellence artystyczny, 
zawsze dyskretny i doskonale przy- 
stosowany akompaniament dzielnego 
towarzysza Manćna, berlińskiego pia 
nisty p. Herberta Jaegera. 


Fr Nenhanser. 
— | — 
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Rzym, w grudniu. 

(+) Pewien astronom z obser- 
watorium medjolańskiego odkrył 
nowego kometę, który zbliża się 
ku ziemi i niebawem przetnie iei 
orbitę. Niewiadorio jeszcze, czy 
istotnie ów gość niebieski jest cał 
kiem „nowy“. Być móże, że już 
przed wiekami złożył 

wizytę naszym przodkom 
i teraz powraca, aby zobaczyć, 
jakie zmiany zaszły na ziemskim 
globie. 

Kometa ów porusza się w kie- 
runku gwiazdozbioru Kassiopeji i 
— jak wykazują obliczenia — 

zawadzi ogonem o ziemię 
Ściślej mówiąc, przejedzie nim po 
zachodniej Europie. 

Przed wiekami samo zjawie- 
nie się takiego niesamowitego go- 
ścia na niebie wywoływało nie- 
bywały popłoch i mniemanie, że 
zbliża się Sąd Ostateczny i 

koniec świata. 
Obecnie ludzie nie są już tak za- 
bobonni. a jednak nawet niektó- 
rzy uczeni zastanawiają się po- 
ważnie. nad kwestją, czy złemia 
w razie przejścia przez ogon ko- 
mety, pełen gazów, być może tru 
jących — nie doznałaby skutków 
tego: spotkania w postaci 

zagłady tworów żylacych. 

O ile chodzi o nowego kome- 
tę, to obawy te są płonne. Anali- 
za spektralna wykazuje, iż skła- 
da się on z lotnych substancji zu- 
pelnie nieszkodiiwych, tak iż lu 
dzie nawet nie zauważą, iż gła- 
ska ich po głowach ogon niezna- 
nego przybysza ze sier niebiań- 
skich. 

Niebezpieczeństwo, grożące z 
innej strony pod postacią 

deszczu meteorytów 
także nie jest tak grożne, jakby 
się wydawało. Rzadko się zda- 
rza, by taki aerolit ważył zbyt 
wiele, a zresztą, ponieważ prze- 
ważna część globu ziemskiego 
jest oblana morzami. meteoryty 
po większej części wpadają w 
wodę. Z większych okazów, dość 
rzadkich, wymienić należy ol- 
brzymi meteoryt w Stanach Zi., 
i drugi w Ameryce połud., wa- 
¿ący 
siedm tonn. 

Ponieważ lata ostatnie obfito- 
wały w odkrycia nowych komet, 
przeto astronomowie poświęcili 
szczególną uwagę tym tajemni- 
czym i kapryśnym wagabundom 
kosmicznym. 

Dawni astronomowie hołdo- 
wali poglądowi, że komety 

przybywają niewiedzieć skąd, 
opisują parabolę około naszego 
słońca i oddalają się na wieczność 
by więcej nie wrócić. 

Obserwacje późniejsze wyka- 
zały, że pewna ilość komet poja- 
wia słę — choć nieraz w znacz- 
nych odstępach czasu — lecz pe- 
riodycznie, co Świadczy, że dro- 
ga ich biegu jest 

linją zamknięta. 
Porównanie nowoczesnych Spo- 
strzeżeń z dawnemi opisami, za- 
wartemi w kronikach, przekonu- 
je. że niektóre komety, będące 
swego czasu strasząkiem ludzko- 
ści, złożyły nam wizytę w kilka» 


„GAZETA PORANNA?” z dnia 15. grudnia 1925. 


Kometa muśnie Europę ogonem. 


Ciekawe zwyczaje włóczęgów niebieskich. 


set lat później i odwiedzą znów 
naszych praprawnuków. A więc 
komety — wedle tych badąń — 
krążą po elipsach. 

nieraz olbrzymich, lecz bądźco- 
bądź zamkniętych. 

W każdym razie pewną po- 
ciechę stanowi zapewnienie astro 
nomów. że Świeżo odkryty ko- 


meta jest zupełnie nieszkodliwy. 
Niewiadomo czy kiedyś nie trafi- 
my na gorszego pasażera z tej 
kategorii, który radykalnie roz- 
wiąże wszelkie trapiące ludzkość 
problemy i ogonem swym gładko 
zmiecie raz na zawsze woinę, in- 
flacię, głód, choroby i inne plagi 
ludzkie... 


„Powiedz, co jesz, powiem ci kim jesteś". 


Siuszne żale francuskisgo mistrza ku hni. 


"mm" 


Paryż, w grudniu. 

Istnieje stare francuskie ;przysło- 
wie: 

— Powiedz oo jess, powiem ci kim 
jesteś. 

Niewątpliwie w słowach tych za- 
wiera się wiele prawdy, albowiem ja- 
dło i napitek wpływają nie tylko na 
utrzymanie zdrowia fizycznego, ale 
również na higjenę pracy. 

Słusznie żali się trancnski mistrz 
kuchni, Leon Beauvale, iż ludzie w 
czasie wojny zapomnieli dobrze jeść, 
skutkiem czego następuje zanik kultu- 
ry ludzkiej. 

Winne są temu w pierwszym rzę- 
dzie kobiety, które nie zdają sobie 
sprawy, jak potworną winą wobec 
przyszłości obarczają swe sumienia, 
gdy swym mężom i dzieciom przygo- 
towują strawę w „sposób nieiniełi- 
gentny. 


| 


Po tłustej wieprzowej pieczeni z 
kapustą każcie grać najznakomitsze- 
mu aktorowi Hamleta — napewno źle 
wywiąże się ze swego zadania. Podob- 
nie Bergson lub inny filozof nie mógł- 
by tworzyć, gdyby się opychał barani- 
ną z makaronem. 

Gdyby  mechanikowi,  zajęłemu 
przy kotle, dano na objad pulardę z 
pieczarkami i delikatny krem z ana- 
nasów, byłby niezdolny do pracy i po 
kilku godzinach czułby się śmiertelnie 
znużonym. Każdy zawód wymaga in- 
nej kuchni. 

Kobieta współczesna — twierdzi 
filozof kuchni — zanadło zajęta jest 
sobą, by pomyśleć, iż jej własne szczę 
ście, dobrobyt rodziny i rozwój narodu 
ukrywa się w pogardzanym przez nią 
garnku kuchennym. 

Jest to głos mądry i wymagający 
zastanowienia 


Telefon dla głuchych. 


Nieżwykły wyna'azęk angielski. 


Londyn, w grudniu. 

(B.) Mówienie, a raczej słu- 
chanie przez telefon, jest wskutek 
niezbyt precyzyjnego jeszcze 
funkcjonowania aparatów telefo- 
nicznych nieraz udręką nie tylko 
dla ludzi słyszących źle, lecz na- 
wet dla tych, którzy mają słuch 
normalny. W tym kierunku za- 
tem powinny iść dążenia, zmie- 
rzające do reformy telefonu. Tym 
czasem w Londynie znalazł się 
inżynier, który opatentował tele- 
fon nawet dla... głuchych. Siłą a- 
kustyczna takiego telefonu jest 


tak potężna, że nawet ludzie ob- 
darzeni słuchem bardzo tępym 
(oczywiste z wykluczeniem głu- 
choty absolutnej) mogą odtąd po- 
sługiwać się telefonem. Wynala- 
zek inżyniera angielskiego został 
opatentowany i wkrótce wejdzie 
w życie, zrazu tylko w samym 
Londynie. Trzeba jednak zazna- 
czyć, że podniosły się w angiei- 
skich kołach fachowych głosy 
sprzeciwu przeciwko wprowa- 
dzeniu takich aparatów. Dobre są 
one dla głuchych, ale zarazić mo- 
gą głuchotą zdrowych. 


Aspiryna dla roślin. 


Działanie lekarstw na roś!iny. 


Londyn. w grudniu. 

(B) Jest naogói rzeczą mało znaną, 
że w pewnych przypadkach można le- 
czyć rośliny temi samemi iekarstwami, 
co ludzi. Obecnie angielscy ogrodnicy 
robią w tym z kresie rozmaite ekspe- 
rymenty. Stosnją wobec raślin takie 
środki jak jodynę, wodę borową, roz- 
maite maście itd. Rośliny reagują ne 
te lekarstwa rozmaicie, nie zawsze je- 
dnak tak samo jak ludzie. Szczególnie 


dodatnio działa na rośliny aspiryna. 
Pół tabletki aspiryny (2'5 gram.), roz- 
puszczońej w szklance wodv sprawiło. 
że cięte chryzantemy, które już.poczęły 
więdnąć, odzyskały : onownie swą świe 
żość. Te ciekawe badania ogrodników 
angielskich zainteresuja zapewne również 
ogrodników innych kr jów i przyczynią 
się zapewne do racjonalnej i umiejętnej 
kultury roślin, a Specjalnie kwiatów. 


Daj grosz na cele T. S. L! 
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Samorządy a walka z jū- 
glicą. 


Epideomja sueray sią groźna. — Akoja ogóla 
na konieczna. 


Lwów, 14. grudnia. 


Na konferencji w Wydziale Zdrowia Ma- 
gistratu m. Warszawy w sprawie organi. 
zacji walki z jaglicą, stwierdzono, że ja 
glica szerzy się coraz bardziej 1 zdecydo- 
wano przedsięwziąć cały szereg środków 
zaradczych. Sprawa ta jest jednak palącą 
nietylko dla miasta Warszawy, lecz dla 
całej Polski. Zewsząd dochodzą wieści, ża 
ofiar jaglicy jest coraz więcej. Każdy ty- 
dzień przynosi przynajmniej kilsadziesząń 
przypadków świeżych zasłabnięć. 

Wielka zaraźliwość jaglicy, zwłaszcza 
jaglicy w ostrym pierwszym okresis, w wy- 
sokim stoj niu ułatwia szybkie szerzenie 
się jej pu całym kraju. Jedynie ra'jvno'na 
1 lutensywna, na jaknajbardziej roziegłą 
skale walka przyczynić się m.ze do płd- 
$»nia kiesu epidemii. Racjunaime ujęcie 
prawy muyluby mieć tylko wó zrzas mieje 
ce. gdvLy sejmiki postaw ły na purząd» 
ku dziennym walkę z jaglicą i w swych 
preliminarzach budżetowych nie zapomi» 
nały o pozycjach na ten cel przeznaczo- 
nych. W dniu 22. bm. sprawa ta poruszaną 
była na zjeżdzie lekarzy sejmików powia- 
towych, na którym referat o walce z jaglia 
cą wygłosił wicedyrektor P. A. K. P. D. — 
dr. M. Gromski. 


Życie goepodarcza, 


OUvroty prywaui8, 
Lwów, 14. grudnix. 
Wczoraj tendencja zwyżkowa. U- 
sobienie ożywione. Obroty liczne. 
mary amerykańskie 995 — de 
9.98 —  delary kanadyjskie 970 — de 
975— korony czeskie ( 2150 de 
2200 leje 0. 450 do 0.04 75 franki 
francuskie 0.9 — de 0.29'50 tranki 
szwajcarskie ! 30 — do 1 36 — 
szterlingi 45 00:— de 4600— niem. 
marki newe v.00—=— de .00=— 
ZŁOTO. 20 keren 3800 dó 
3850 20 franków 3500— de 
3 50— 20 marek 4200— de 
43.00*— 10 rubli 48 00'— de 49 00— 
SREBRO. Korena austr. 0.61'00 
lo ( 62— 5 koren austr. 3 32 — de 
340 — fleren austr. 1.66 — de 
70 — rubel © 68— de 2.72 — kęs 
deik? za rubel 30— de 40-. 
zaw W. > "ONE" | WEN” "WEĘM| 


WYPOŻYCZALNIE KSIĄŻEK TOW. 
SZKOŁY LUDOWEJ WE LWOWIE. 

1) Książnioa Publiczna, nl. Fredry 
1. 3, parłer na prawo. Poleca książki 
polskie ze wszystkich działów literatu- 
ry pięknej i naukowej. Opłaty niższe 
niż gdzieindziej. Kauoja od 1 łomu ` 
tylko 4 zł. 

2) Czytelnia Naukowa i Beletrysty» 
czna, ul. Akademicka I. 3 na I. piętrze, 
Beletrystyka w 4 językach: polskim, 
niemieckim, francnskim i angielskim. 
Wypożyczanie książek na prowincję 
na dogodnych warunkach. Kaucja od 
1 tomu tylko 5 złotych. 

Czytelnicy nowi, którzy zgłoszą się 
z niniejszem ogłoszeniem do jednej lub 
drugiej wypożyczalni, otrzymają 50%, 
zniżkę abonamentu, tj. zapłacą od 1 
łomu tylko 1 zł. za miesiąc. 

KUPON WAŻNY NA JEDEN MIESIĄC 
I JEDEN TOM. ” 


OGŁOSZENIA 


MAGISTER farmacji, Polak, katolik, po- 
szukuje od stycznia stałej posady lub 
zarządu w aptece. Zgłoszenia Apteka 
Gliniapy. 8183-6 


Str. 8 


.GAZETA PORANNA” z dnia 15. grudnia 1925. 


NI 


. 7632 


ZDOLNY rutynowany buchalter, pierwszo- 
rzędna siła z praktyką na samodziel- 
nych stanowiskach poszukuje zajęcia ra 
godziny popołudniowe ewentualnie obej- 
mie prace bilansowe. Łaskawe oferty do 


Administtaci pod Bilans“. 8253 
zzz 


MAGAZYNIER samodzielny, obeznany do- 
kładnie w swym zawodzie, dobry organi- 
zator (system amerykański) znający się 
na prowadzeniu kancelarji, energiczny, 
Polak, lat 31, z bardzo dobremi świa- 
dectwami i poleceniami, przyjmie jaką- 
kolwiek pracę, nawet nie wchodzącą w 
ten dział. Miejscowść obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Marja Grańczuk, poste- 
restante Stanisławów. dla K. D. 8243-3 


SZOFER-ELEKTROMEGHANIK, młody, pii- 
ny, poszukuje posady, którą może objąć 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia do Administra- 
cji pod „SZOFER”. 7953-5 


MIESZKANIA, SKŁEPY, LOKAL: 
7 groszy aa wyrnx, 


LEKARZ poszukuje dwóch pokoi urządzo- 
nych w centrum miasta. Zgłoszenia 
„Czynsz za rok z góry“ do Adm. 7984-5 


KUPNO i SPRZEDAŻ 

7 groszy za Wyraz. 
e "| WORRY R o 
SANIE ZAŁUBNIE wyrobu fabryki Nessel- 
dorfskiej, ciemno lakierowane, wybite, z 
dyszlami na jednego i osobno na parę 
koni, nowe, nabyć można, 1000 złotych. 


Przemyśl, Potockiego 19. 8242.2 


KILIMY zakopjańskie, najlepsza tkanina, 
oryginalne wzory, są do sprzedania. 
Listopada. 3. drzwi 6. 3133-3 


PORCELANA, SZKŁO, 
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA 


bajecznie tanio u tirmy 


KAZIMIERZ LEWICKI 


właśc.: JĄKÓB i ALEKSANDER LEWICCY 


Lwów, pl. Mariacki 10. 


8217 


kAUKA : GYGROWANIE 
7 groszy za Wyraz. 


KOEDUKACYJNE KURSA NAUKOWE 
„OŚWIAĄTA". Zatwierdzone przez Kurato- 
rjum O. S5. L. Rozpoczynają nowy kurs 
przygotowawczy do matury ssminarjalnej, 
prowadzony przez wybitne sily profesor- 
skie. — Dia zaawansowanych w ma- 
terjale naukowym jeszcze kilka wolnych 
miejsc na: Kursie matur. gimnaz. Kursie 
z 6 i 4 klas gimnąz. Informacje i wpisy 
w Sekretarjacie Kursów, Lwów, Miłkow- 
skiego 11. Instytut Padarewskiego, co- 
dziennie od 12—1 i od 5—6. 8044-3 


kuznE DONIESIERIA 
T rosty XA Wyras. 


SANECZKI dla dzieci i dorosłych po ce- 
nach konkurencyjnych, oraz piece, ma- 
gle, wagi, narzędzia, pilniki, pasy, gurty, 
postronki, papa. J. Szuman, Lwów, ul. 
Krasickich 18 A. 7981-15 


| zm 
MEBLE BAMBUSOWE, ekrany ma kwia- 
ty, wszelkie wyroby koszykarskie naj- 
taniej poleca fabryka Koniewicza, Lwów 
Batorego 14. 8187-15 


Specjalista chorób wenerycznych i skór- 
nych DR. GOLDSTEIN, b. elew. klinik 
wiedeńsk. | berlińskiej, ordynuje od 10 do 
12 i od 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3. 


Tel. 31-42 8039 
DYWANY smi, pore 


mat r;e meblowe — poleca najtaniej 


Kaz. Skibiński Lwów, Kopernika R. 


8151 naprzeciw Szkowrona. 


| Piękność - Powab. 
E'iksir na loki i fale 
emalja na twarz, a- 
paraty do samomae 
sażn twarzy: i b u- 
stu i inne ostatnie 
nieznane kosmety- 
czne nowości. 
Żądajcie katalogów 
załączając znaczek 
pocztewy. LABOR, 
skrzynka poczt. 61,- 
Rydgoaszox. 


nowska 4. 


CHOROBY WENERYCZNE i 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 


Ważne dla 
zakładów 
i gospodyń! 
JELITA 


masarskie, 


K. PAWLIKOWSKI 


Lwów, Rutowskiego 12. 
(vis a vis kościoła OO J} zuitów). 


Śniegowoe Kalosze 


MHAJLEPSZY WYRÓB 


Wykwintne fasony. 


"121-3 


zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe- 
8017-12 


NA ŚWIĘTA! 


na kiszki i kieł- 
basy craz przy- 
bory rzeźniczo- 


TRETORN 


ŚNIEGOWCE i KALOSZE 


PAPUGZE, pantofle iip. obuwie zunowe 
{ceca ; wykonue fabryka ul. Wro- 


SPECJALiNKA chorób wenerycznych 


Dr, SCHWARZ | skórnych oraz 


kosmetyki były 
Sekundar. szpit. państw. Lwów, ul. Sio- 
wackiego 4 naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61 
7540 

Eero C a a o 
specjalne warstaty do 

naprawy wozów 


jaaa 0. „mu REOĘ 


oryginalne części składowe 8159 


WITOLD TRANDA 


Lwów, ul. Podleskiego 2 
s=s=zmcl. Eo E 
E) 


ŻĄDAJCIE WSZEDZIE 


TYLKO 


WSZECHŚWIATOWEJ. 


MARKI 


najirwaisze 


Najwyższy gatun?k 


EE” 


Gramofony — płyty. Latarki, baterje, 
żarówki — hurtownie. SPORT. Łyżwy, 
sanki, narty, meszty gimnastyczne, szer- 
mierka etc. Karbitowe lampy straganowe. 
Ceny fabryczne. — Tel. 17-25. 
M. IMMERGLOCK, ul. Jagiellońska. 7. 
Gramofony : p.yty w wiel im wybo- 
rze po cenach najniższych. (Ulgi w pła- 
tnościach). Własny warsztat reparacyjny 
uskutecznia wszelkie naprawy. 
B. CHUWEN, Lwów. ul. Fredry L 2. 
(róg Batorego). 


KONFEKCJA MĘSKA 
Pierwszorzędny Magazyn Krawiecki 


M. Bilbel 


Kościuszki ©, Sykstuska iG. 
Telefon 38-14. Rok założenia 1870. 


KOSMETYKA 


„EUREKA“ Paryski lnstytut es'e- 


tyczno-kosmetyczny. 
Modelowanie niekształtnych rysów, usu- 
wanie podbródków, zmarszczek, piegów. 
wągrów i wszystkich nieczystości cery, 
pielęgnowanie włosów i rąk, Boularda. 


dntystakcją dla miłośników muzyki i tańca 


swego Pana" najnowszej produkcji (systemn radjo z podkładką mikrofonową). — 
Sławą swą zdobyły aparaty nasze uznanie całej kull ziemskiej, jak również swoim 
szych artystów Świata, jak: Badere +ski, Caruzo, 


sławnym repertuarem naj 
. — Również wielki wybór zdięć tenecznych. 


więk 
€nafiapin Ruffo i inni. — 


Przewodnik handlowy i informacyjny po Lwowie 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom, 


Maszyny do pisania „ORZEG* (Adler) 
i maszyny do rachowania 
B-cia HOHN, ODDZ} WE bWOWIE 


ul. Kościuszki la. — — Tel. 5-28, 


PRZYBORY ELEKTRYCZNE 


a 3 teri e, Latarki elektr. kie- 


szonkowe, žaro- 
weczki poleca hurtownie i detaliicznia 


A. FRIEGFELO 


twów, Jagielicńska 9. Tel, 34-65. 


POMIESZKANIĄ maluje gustownie podług 
najnowszych wzorów zagranicznych i 
miejscowych dla P. T. Urzędników i Ofi- 
cerów na 3-miesięczne raty najtaniej 
Firma I. M. Leichter znany Kiaften, ma. 
larz pokojowy i dekoracyjny. Lwów, Sie- 
niawska 12a I. p. 6015-30 


Czytajcie „SZCZUTKA* 


GRÄM sr ONY 


jest aparat angielski 
z marką , 


JÓZEF 


Tel. 1241. 


RDAITNHG rolskie Zakłady Prze- 
„MARATON mysłu Sportowego 
Spółka z ogr. odpow. 
LWÓW, PL. MARJACKI 4, Tel. 1125, 
SKLEP: AKADEMICKA 22. 
(Gmach. Hotelu Enronsiskiego) Tel. 3023. 


Łyżwy — sanki — narty 
Wszelkie przybory sportowe 


JAKÓB ROSENMAN 


Lwów, Akademicka 26. Telef. 19-61. 


M __ SFoŻYWCZE 4 
00 cytryn w kamizelce 


nosić będzie ten, który knpił paczkę 
„RBGRUMINY' czysty sok cytrynowy 
w proszku. „AGRUMINA” nie jest pro- 
duktem chemicznym, lecz czystym pro- 
duktem owocowym, co Miejski Urzad 
Zdrowia we Lwowie analizą N. 2535|25 
zatwierdził. 
Generalna reprez. na Polskę 
„TYTANY* Lwów, Rzeźnicka 6. 


THE GRAMOPHONE Co. LIMITED 
Jeneralny Reprezentant na Polskę: 
WE 

ekspert i członek Izby Handlowej brytyjsk. 
Kraków. Fiorjańska 25. 


ASLER 


Lwów, Sykstuska 2. 
Tel 7-24. 


M_weGiet, Dozewo 


W ĘGIEIL oraz KOKS 
z najlepszych kopalń, wagonowo i detajlicznie 
od 10 ctn. mtr. z dostawą przed dom 
po canach bardzo p zystęp.yGh 
poleca biuro węglowe 


Bracia DRZYMUCHOWSCY 
Lwów, nl. Fredry 8, mezanin. — Telefon 527, 


Węgiel górnośląski 
SALONOWY oraz drzewo Duk. rę!) 
poleca ze składów po cenach konku- 
reucyjnych ze składów KARBO, 
Kopernika 19. Nr. telef. 868. 


LWOWSKIE EBiURO OPAŁOWE 
BE Lwów, Brzjerowska 10. 
sprzedaje węgiel | koks górnośląski, ja- 
koteż drzewo bukowe rębane na raty 
i za gotówką po cenach konkurencyj- 

nych od 10.q metr. począwszy. 


Inserujcie 
W „Gazecie Rorannej" 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ye wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(azer. 80 mm.) ogloszenia zwykla za 
kitem 12 gr., za wiersz l-sapalt. mili- 


metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- 
krologi 80 gr. za wiersz 1-szpait mili- 
matrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na sironach tekstowych 


ydawca: Spółka Akcyjus Wydawnicza. 


SD gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm) w tekście (kroniką. rę- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej: stronie é m. 
Drebne ogłoszenia: po 7 groszy za wyra£, 
dla potrzebujących pracy po 2 grosze za 
wyraz, cała strona Ogłoszeniowa 285 al 


cała strona tekstowa 80 zl. pol. cała stre- 
na pod nagłówkiem (1-sza) 070 zł. pol — 
Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc. droższe. == 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie 
przyjmujemy. — Porta przekazów nie boti- 
fiknjemy. — Uwega: Kolumny agłoszenie- 
we qq podzielone na 8 łamów  (szpalt), 
tekstowe na 4 lamy (ezpalty). 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie . Zł. 4.80 

Z dostawą na miejscu lub 
przesyłką pocztową . Zł, 5.36 

Za granicą . . . . . Zł. 7.00 


kacz Redaktor | hoae »' 


„4 Drukarni Spółki Akcyjącj WyuawAGZy WO ZaizadEia d, Piowkiego ną Lwowie, 


„aa O a w i A RE 


t ema m m mia TARN LIE - 


malsgytośń Decztuwą ODIACORO ZNCKALIEBA 


Vovow, (sd. LukA Kidbikanu W aak 


